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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

— Ze Lwowa, — 
_Ces. królewski galicyjski Sad Apellacyjny ogło- 
til pod dniem 24. października r.b. następujący 
edykt (wieszczony po raz piórwszy w Dzieńniku 
Urzędowym z dnia 5. listopada t F., dołączonym 

© nru. 152. Gazety lwowskiej): 
Gdy Najjaśniejszy Pan raczył rozporządzić, aby 
ustaly wewnatrz e. k. Państw urządzenia, zapro” 
Wądzone celem utłamienia cholery igdy podług 


Obwieszczenia c. h. prowincyjnej komissyi zdro- 


Wią wstrzymane szczegółne działania administra- 
Gyi sprawiedliwości znowu rozpoczęte być nogą, 
c.k. Sad Apellacyjny wzywa wszystkie władze są- 

we, aby znowu sadownictwo bez ograniczenia 
Wykonywały. Co się niniejszem do powszechnej 
Podaje wiadomości. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 
~ Z Petersburga d. 12. (24.) października — 


Cesarz jmé wyjechał z tąd w nocy z dnia 9. na 
16, b. m. də Moskwy. Cesarzowa jćjmość także 
Bojechała do tej stolicy. task ; 

Rozkazem dziennym cesarza jmci z dnia 9g0 
Października pułkownik Prendel w świcie kawa- 

tyi, dodany główno dowodzącemu 1wszą ar- 

ija, posuniony został na stopien jenerał-majora, 
położone znamienite zasłogi. 
| O ostatnich wojennych wypadkach w Polszcze 

O oczyszczeniu z powstańców Królestwa, zawić- 
tja gazety petersburskie następujące doniesienie, 
Przesłane cesarzowi jmoi od feldmarszałka hsię- 
čia Paszkiewicza pod dniem 25. września (7 
Października): Pošpieszam donieść w. c. mości, 

całe Królestwo Polskie zupełnie z powstanców 

Łyszozone zostało, wyjąwszy twierdze Modlin 

4 mość, w których buntownicy trzymają się 
Jeszcze, *) Wojsko polskie, znajdujące się w wo- 
lewództwie płochićja, opasane przeze mnie i parte 
0 granicy pruskiej, między Strasburgiem i Lau- 


| = . 
*) Modlin jak wiadomo poddał się d. 0. pażdzierniha 
ces. ross. wojski. Podług najnowszych wiadomości 
z Warszawy z d. 24. z. m. i Zamość poszedi za 
tym przykładem z załogą ze 4200 ludzi złożoną. 


tenburgiem w części złożyło broh przed zwy: 
cięzkióm wojskiem w.c, mci, reszta zaś przeszła 
do Pruss dhia 23. września (5. października) i od 
tamtejszych pogranicznych dowódzoów wojsko-. 
wych rozbrojona została. — Zgromadziwszy koło 
Modlina część armii , dostatecznćj do zniszoze- 
nia buntowników, po raz ostatni przełożyłem im 
przez jenerała adjutanta Berg, ażeby broh zło- 
żyli i w, o. mości bezwarnnkowo się poddali; ażeby 
jednak nietracić czasn na uhładach z jednym na- 
czelnikiem buntu, którego poddanie się przy 
burzliwym duchu rokoszanów nie zaręczałoby po- 
wszechnego poddania się armii , która w podob- 
nych przypadkach - nie raz już o posłuszeństwie 
zapominała, Żadałem , ażeby wszyscy jenerało- 
wie, sztabowi i wyżsi oficerowie podpisali 
oświadczenie bezwarunkowego poddania się w. ©. 
mości, jalło prawema panu, i ażeby każdy z osobna 
podpisał przyłączona przysięgę, Rtórą im również 
posłałem. Psntownicy do wypełnienia Żadania 
tego prosili o 48-godzinną zwłokę. Naprzód 
juž o ich niewierności przekonany i pojmując do- 
brze ich zamiar uprzedzenia tem przedłużeniem 
czasu o dwa lab trzy marsze dowodzonćj przeze 
mnie armii, zaleciłem jenerałowi hr. Pahlen nie- 
ustanne uważanie niższej Wisły , ażeby bunto- 
wnicy nie znaleźli sposobności przejść takowa, 
iujść do województw południowych. Sam tym- 
ezasem ciągnałem z armiją Ku rzeczce Wrona. 
Wojsko od njścia Narwi maszerowało w dwóch 
kolumnach ;: prawa, pod dowództwem j. cesarze- 
wiczowskićj mości, złożona z twszej i Ścićj bry- 
gady pieszej gwardyi i z batalijonu gwardyi przy- 
bocznćj saperów, z Ścićj dywizyi grenadyjerów 
i1wszej kirasyjerów , tadzież szwadronu Ronnych 
pijonierów gwardyi przybocznej szła ka W ronie; 
lewa, pod dowództwem Księcia Szachowskiego, 
głożona z 1szćj i zgićj dywizyi grenadyjerów, 
z 2gićj brygady Zcićj dywizyi Kirasyjerów, z tej 
brygady Żcićej dywizyi nłanów „ a oprócz tego 
z wojska 2go Korpusu piechoty, jakoto: z 1szćj 
i2gićj brygady Śtej dywizyi piechoty, z 3. puł- 
ków 6tój dywizyi piechoty, dwóch kompanij 6go 
batalijonu saperów i zgićj brygady 2gićj dywizyt 
bnzarów , posuwała się ku Wrońskowi. Straź 
przednia, dowodzona przez atamana polnego, 
rozciągała się aż do Radzimina. ' Pod Modlinem 
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dla oblężenia twierdzy tej zostawiłem jenerała 
lejtnanta Gołowina z 5ma brygadami piechoty i je- 
dna brygada ułanów wraz z $2ma działami, z têm 
poleceniem, ażeby ile możności załogę ścieśniał. 
Głównym planem moim było nejprzód odciąć bun- 
townikom drogę od niższej Wisły ku Mławie, 
a ztamtąd do lasów województwa Augustowshie- 
go itam zadać im stanowcza klęskę , albo przy- 
przeć ich do granicy pruskiej, za takowę wype- 
dzić i tym sposobem ich uporowi koniec poło- 
Żyć. "Tymczasem jenerał hr. Pahlen, który przy- 
był do Gostynina dnia 16. (28.) września, ode- 
brał doniesienie, Że zdjęty przez buntowników 
dawnićj pod Dobrzykowem stojący most, już 
spławiony został do Wrocławka , że pontony, na 
których miał być postawiony, po największćj ozę- 
ści po dwa do trzech razem spojone zostały iże 
dyle zupełnie już gotowe były. Pospieszył dnia 
17: (29.) przez Kowel do Łagiewnik; lecz bun- 
townicy, którzy tego samego dnia jedne część 
piechoty na lewy brzeg na tratwach przeprawili, 
trzema tysiącami piechoty osadzili miasteczko 
W roocławek i postawili most na Wiśle. Lubo je- 
nerał hr. Pahlen, znajdujacy się koło Łagiewnik, 
obie drogi, tak od Wrocławka przez Brześć kn- 
jawski prowadząca , jak i owe, co prowadzi 
przez Kowel do poładniowej Polski , zasłaniał 
i mógł przeciw buntownikom działać , htórabądż 
z wyż wspomnionych dróg takowi byliby się udali; 
uznałem jednak za rzecz potrzebną na przypadek, 
gdyby był jenerał hr. Pahlen zmaszony został 
uledz przemocy i rozpacaliwemn sił natężenia 
ścieśnionych buntowników, zalecić mu, by udał 
się za nimi dokąadkolwiek obróca się, a przy- 
tem, ażeby tak skierował poruszenia swoje, iżby 
na każdy przypadek zakrył Warszawę , a bunto- 
wników napędzał kn korpusowi jenerała adjntanta 
Ridigera, z którym połaczony, już byłby w.licz- 
bie buntewników przewyższał. Oprócztego trze- 
ciej dywizyi grenadyjerów rozkazałem nmatych- 
miast wyraszyć od Wrony do mostów, piowa- 
dząeych koło Modlina przez Narew i Wisłę, 
by takową rczszórzyć eszelonami do Błonia, lub 
dokad okoliczności pozwolą. Sam zaś z armiją 
maszerowałem dnia 18. '(30.) do źródeł rzeczki 
Płonny, a rozszerzywszy aż do Płocka wojsko 
drugiego korpusn piechoty i szwadrony konnych 
pijonijerów wraz z pontonami, dowodzone przez 
jenerała barona Krentz, oczekiwałem hońca, albo- 
wiem byłem w stanie udać się w pochód lub 
z|Płonny do Płocka, tuż za jenerałem Kreutz, 
albo do Serycza, gdyby buntownicy powtórnie 
wypędzeni byli na prawy brzeg Wisły, albo na- 
przypadek, gdyby się byli odważyli: cofać ku wo- 
jewództwu Angustowskiemu. Tyrmozasem rozka- 
załem lekkiemu oddziałowi jenerała majora Dok- 


torowa i awangardzie armii, złożonej z pułków 
kozackich pod dowództwem atamana polnego: 
przebyć w pochodzie 60 wiorst i nazajntrz $tė- 
nać naprzeciw W rocławkowi, ażeby buntowo” 
ków coraz wiecej ścieśniać, ajeźli można, OP* 
nować most ich, przejść przez Wisłę, i ucho” 
dzących ścigać. — Tak stały rzeczy , gdy ode” 
brałem doniesienie od jenerała hr. Pahlen, że 
powstahey, dowiedziawszy się o zbliżaniu się 0% 
szych dnia 17. (29.) i przekonawszy się naocznić! 
że nie było możności utrzymać się na stanowisku 
swojóm, spieszno wrócili na prawy brzeg Wt 
sły; a lnbo udało im się most za sobą zerwa” 
nie ważyli się jednak zostawić na onćm miejsc” 
zasłony. Dnia 18. (30.) zaś o świcie opanowś 
już jenerał hrabia Pahlen kilka pontonów do 16 
mostu należących. Ina ten przypadek dostał ode” 
mnie rozkaz nie zwlekać ani chwili przejścia "^ 
prawy brzeg Wisły i ścigania buntowników, lecź 
opasać ich iodciąć od strcny Osieka, tudzież 
granicy pruskićj, przypierającej w tćm miejsce 
do niższćj Wisły. — Buntownicy opościwszy swo 
ponkt przechodu, cofnęli się od Wisły ku Lip" 
nu, a z tamtad, nie zatrzymując się, ku RO 
gown, położonemn w kierunku hu Rypinow 
Gdy przez obrót ten mogli tém bardziej be” 
przeszkody udać się do Mławy wzdłuż granie) 
pruskiej, albowiem jenerał hrabia Pahlen z pó 
wodu budowy mostu nie mógł przed 19. wrz® 
śnia (1. paźdz.) przejść na prawy brzeg Wisły 
więc jenerał - major Dohktorow dostał rozkaz, ść” 
gajgo buntowników, opasać kolumny ich lekkie" 
mi oddziałami od strony Mławy, ażeby dowie" 
dzieć się jak daleko udac się zamyślają. Jene 
rałowi - lejtnantowi Włassoff polecono otrzyuwy” 
wać związek między jenerałem majorem Dokte 
row i jenerałem hrabi Pahlen, by zniwecź 
wszelki ze strony buntowników zamach przede” 
cia się po między główną armiją i wojskiem je” 
nerała br. Pahlena. Ja sam między Racigźe 
i Rołanowem posuwałem się ka Ratowu, po'% 
Żonemu przy zbiegu rzeki Mławki z Wkra, ajent 
rała barona Kreutz wysłałem z Płocka* prze” 
Serycz do Bizunia. Tym sposobem d. 21. wrz. 
paźdz.) z grenadyjerami i gwardyją znajdowałe 
się koło Ratowa, i uważałem rzekę Wkrę aż 
granicy praskiej; drogi korpus piechoty stał ho” 
ło Bizania, jenerał hr. Pahlen przed Lipnem 15° 5 
Lipna. — Tym czasem oddział jenerała maja 
Doktorowa był jaż w Dylewie, a jenerała tej 
nanta Włassow w Sosnowie, niedaleko Rypis* 
D. 22. września (4. paźd.) dałem zlecenie Je", 
rsłowi hr. Pahlen ścigać dalój buntowników © 
działami jenerałów Włassow i Doktorow » Bd 
tymczasem armija główna miała zrobić Po 


40-wiorstowy dla rozciagnienia się na wzgórz 


„Pina. — Buntownicy, parci od frontu i po obu 

żydłach, nie widząc możności przebicia się 
W wojewódzctwo Augustowskie, lub trzymania 
0 Przeciwarmii w. o. mści, ze wszech stron nad- 
Uagającój, zmuszeni byli w tem położeniu rze- 
Szy obrócić się z Rypina hu granicy priskićj, 
9 czėm d. 22. (4. paźdz.) gdy jenerał hr. Pah- 
A Rypin zajął , weszli w układy z pogranicz- 
Imi wojskowćmi urzędami pruskiemi względem 
przejścia do Pras i złożenia tamże broni. — 
Od ten czas, a mianowicie po pićrwszym za- 
Macho buntowników przejścia Wisły pod Do- 
Izykowem -po wyżćj Płocka, rokoszanie w wiel- 


ĉj liczbie opuszczali szeregi armii swojćj. Gdy_ 


Wiowa Płoch opuściła, pozostało tamże 5 jene- 
Mów, więcej jak 100 sztabowych i wyższych 
parów i przeszło 2000 Żołnićrzy. — Gdyśmy 
looh zajęli jenersłowie Bogusławski i Andry- 
iewicz zgłosili się do waszych straży przed- 
ioh ; Sierakowski, Miller i Jagmin przebyli 
piłę, nim wojsko nasze weszło do miasta. 
M głównej kwatery armii przybyli jenerałowie 
Toziński , Dziekonshi i Zieliński. U jensrała 
śtnanta Gołowina stawili się z Modlina jenera- 
wie Lubieński , Młokosiewicz i Niesiołowski. 
„8 sztabowych i głównych oficerów więcćj jak 
/0 przybyło w tym czasie do głównćj kwatóry 
pei, a więcej jak 100 do jenerała hrabi Pah- 
naa do Wrocławka. — Nareszcie były polski 
;Biment grenadyjerów gwardyi, składający się 
kedy ze 120 ludzi, złożył broń d. 22.wrz.(4. paźd.) 
dedy więc tyla powstańców opuściło armiją i 
Poddąło nam się dobrowolnie , jest więc rzeczą 
0 prawdy podobną, Że znaczna część także mu- 
pała się rozprószyć po okolicach i że przeto 
‘zba wojska ich co dzieh znacznie zmniejszać 
o musiała. — Tym sposobem armija powstańsów, 
łożona przy zdobyciu Warszawy z 35,000, a potem 
cznie jeszcze powiększona połaczeniem się obu 
dą pasów Lubienskiego i Miihlberga , niezmor- 
Wanie prześladowana przez wojsko w. c. mości, 
y stateczności przyprowadzoną została. — Przez 
lanowisko moje pod Biznniem odjętą została jej 
q zęlka nadzieja ujścia zupełnej zagłady, a gdy 
z 25. wrześ.(5. paźdz.) piechotę moję prowadziłem 
izunia ka Skrewilnowi , a kawaleryja zaś ka 
Szywitowu w zamiarze ścigania po krótkiem wy- 
znieniu dalėj buntowników , takowi w sile 
doś dzy 18,000 do 20,000 z g2 działami, weszli 
» Prus ną trzech rozmaitych punktach koło So- 
Stzyczna, Szozutowa i Gurzna. Dowódzcy po 
Srniczni-prusey pospieszyli natyobmiast zawia- 
Ałyjić mnie, Że ze swojej strony silnych już 
wo l środków, ażeby bron i wszelkie efehta 
ùm nne armii buntowników niezwłocznie wy- 
e nam zostały. a 
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(Dokończenie korrespondencyi między feldmar- 
szałkiem Paszkiewiczem h:'ęciemWarszawskim, a 
Małachowskim, wodzem wojska polskiego, przed 
wzięciem Warszawy, przerwanćj w przeszłym 
numerze gazety naszej.) 

Pierwszy list hr. Małachowskiego do jw. 
feldmarszałka hr. Paszkiewicza Ery- 
warńskiego, > 

»Mości Feldmarszałku ! Hrabia Krukowiechi od- 
dalił się z Warszawy nieuwiadomiwszy o tem 
władz rządu i miasta, i niewatpliwie wkróte 
powróci, dla wysłuchania - poleceń, danych je- 
nerałowi Berg. Dla uniknienia przelewa krwi 
i przekonania o swojej dobrej wierze, wojsko 
polskie, którem dowodzę , opuści przed Sta 
zrana miasto Warszawę, most na Wiśle i Pragę. 
Wojsko cesarskie będzie mogło, jeźli jw. pan 
rozkażesz , wejść dziś 27, sierpnia (8. września) 
o Stej godzinie, a nawzajem w skutku kroka, jaki 
czynimy, wszyscy jenerałowie, oficerowie i żoł- 
nierze i ja, ich wódz, pozostajemy w najwięk- 
szej pewności, Że jw. feldmarszałek zechcesz 
rozkazać, ażeby zajęcie Warszawy i Pragi od- 
było się bez wystawienia mieszkańców miasta na 
zgubne skutki 'zajęcia przemocą.  Opuszczam 
z wojshiem Warszawę i-Pragę i oddaję je jw. 
pann wraz z mostem na Wiśle nieuszkodzonym, 
polegając zupełnie na uczuciach jw. pawa, w prze- 
konaniu, Że z jego strony wolność i własność 
mieszkańców Ściśle szanowane będa, Że nawet 
i esłe oddziały i załogi, któreby mogły pozo- 
stać w jakich odległych fortyfikacyjach , będa 
miały swobodna przejście dla połaczenia się 
z armija, że obóz wojskowy, wyjąwszy amnni- 
eyja wojenna, równie jak osoby, któreby choia- 
ły pójść za wojskiem, będa mogły opnścić Wur- 
szawę i Pragę w ciągu 48 godzin. Natychmiast 
po przyjeździe jenerała Krukowieckiego, jenerał 
Berg będzie mógł z nim zawrzeć ostateczny 
akt pokoju. Mam zaszczyt być- eto. etc. War- 
szawa w pałacu rządowym, 27. sierpnia (8. 
września) 1851. (podp.) Małachowski. « 

List drugi kr. Małachowskiego do jw. feld- 

marszaiha hr, Paszkiewicza Erywańskiego. 


yMości Feldmarszałhu! Mam honor awiado- 
miċ jw. pana, iż udaję się do województwa Płoc- 
kiego. Co do stanowisk w marszu, te dopićro 
późnićj będę mógł wskazać , wojsko albowiem 
tak jest znużone, iż nie jest w stanie ciagle być 
w pochodzie. Kolumna jenerała Ramorino uda 
się w tymże samym kierunku. Co się zaś hwe- 
terunhu dotyczć , zastosuję się do rozporządzeu, 
umówionych przez jenerała Prądzyńskiego, a htó- 
re mieli podpisać jeneralowie: Hr. Krukowiecki 
i Berg. Ośmielam się polecić łaskawym wzglę- 


dom jw. pana korpus inwalidów i weterazów, 
pozostały w Warszawie. Przyjm jw. pahit d. 
Warszawa, go września 1831. (podis.) Mała- 
chowski. a 
List trzeci hr, Małachowskiego dò jw, feld- 
marszałka hr.Paszkiewicza Erywańskiego. 


»Mości Hrabio| Stosownie do tego, co mig- 
dzy nami umówionem zostało , mam zaszczyt 
uwiadomić jw. pana, Że korpus Ramorino otrzy- 
mał rozkaz udania się przez Kamiehczyk do wo- 
jewództwa Płockiego. Korpus ten przechodzić 
będzie Kamiehczyk 10, b. m. i po drodze zbie- 
rze wszystkie okoliczne oddziały. — Oddział 
Podpułkownika Zaliwskiego, będący za Karcze- 
wiem, otrzymał także rozhaz udania. się niezwło. 
cznie do województwa Płockiego. Chciej jw. 
pan przyjąć i t. d. Jabłonna, 27. sierpnia (8. 
wrześ.) 1831. (podp.) Naczelny wódz, jenerał 
dywizył Małachowski. a ' 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Król odroczył parlament d. 20. października 
i przy sposobności tćj miał następująca mowę : 

» Moi Lerdowie i mości Panowie! Jestem 
w stanie właśnie koniec położyć posiedzeniu wy- 
trwałości i natężeń bez przykłada, ua którem 
, przedmioty najwyższego intefesu poddane były 
pod rozwagę wpanów. Rzetelną czułem radość 
dając królewskie zatwierdzenie moje projektora 
do prawa względem polepszenia podatków od 
polowania i względom zmnićjszenia tax, htóre 
"mocno uciskały przemysł narodu mojego, z nie- 
równą także radością postrzegłem rozpoczęcie 
zmian ważnych w prawie o bankrnctwach, od 
których także dobroczynnych skutków spodzie- 
wać się należy. « 

»Ciagłe jeszcze odbiśram najprzyjemnićjsze do- 
wody prżyjacielskiego sposobu myślenia ze stro- 
ny mocarstw obcych. Konferencyja, zgromadzona 
w Londynie, nhończyła nareszcie tradnie i mozol- 
ne narady swoje, a pełnomocnicy pięciu wielkich 
uiccarstw przyjęli jednomyślnie urządzenie, ty- 
enqae się Holandyi i Belgijam, a to podług po- 
atanowień, któremi z równą troskliwością czuwe- 
mo nad interesem każdego z państw, jako też nad 
przyszłóm bezpieczeństwem innych hrajów. € 

vTraktat na urządzeniu tém Oparty wręczony 
został tak. holenderskiemu jak i belgijskiemu pet- 
nomoonikowi, i spodziewam się, że przyjęcie one- 
go ze strony interesowanych dworów, którego 
przy sposobności oczekuję, odwróci niebezpie- 
czeństwa, któremi pokój Europy tak długo 
„był zagrożony, jak długo pytanie to roztrzy- 
gnione nie. było. a 


Redaktor: Biikołaj Michalewicz ; — Dzukiem: Piotra Pillera. 


»Moi panowie iżby niższej! dziękuję wpśn 
za to, Żeście się postarali o przyszła godność * 
wygodę mojćj królewskićj małżonki na przyp” 
dek, gdyby mnie przeżyła; równie jak i ** 
wsparcie, na które zezwoliliście dla potrzeb 10 
ku bieżącego. W panowie mnsieliście się zape 
wnie przekonać, że przy zarządzaniu wydathami 
dobrze wymiarkowanćj oszczędności nigdy 30 
nie spuszczałem.« 

»Stan Europy sprowadzyił potrzebę pomnożć” 
nia wydatków w rozmaitych gałęziach słaż 
krajowej, których zmniejszenie jest najszczersze” 
życzeniem mojóm , jeżli to z bezpieczeństwem 
korzyści krajowych stać się będzie mogło. TYB 
czasem myśl ta staje się uspokojeniem dla mni% 
Że potrzeby te zaspokojone zostały bez wyraźn® 
go ciężarów krajowych pomnożenia. « “ : 

»Moi lordowie i mościpanowie! Sądzę, iż nić 
jest potrzebną rzeczą zalecać waćpanom , ażeby” 
ście w czasie wypoczynku swojego z najwięks% 
uwaga czuwali nad utrzymaniem spohojności | 
brabstwach swoich. Powszechna troskliwość! 
jaką naród mój okazał ze względu na przyp!” 
wadzenie do skutku reformy konstytucyjnej wo 
bu izbach parlaieentowych, uspokojona zostań!” 
jak spodzićwam się, tém przekonaniem, jak be” 
dzo się jego zachowanie porządku i umiari 
wania wymaga. Potrzeba będzie, by przy 7 


gajenin przyszłych posiedzeń na nowo uwap” 


parlamentu- na ten ważny przedmiot zwróc0% 
została, a wpanowie powinniście być przeko?* 
nymi, że nieodmiennóm pałam Życzeniem, 0r% 
dzenie przedmiotu tego nskutecznić taĥiémi 0 
pszeniawi w reprezentacyi, jakich potrzeba bę 
dzie, by narodowi memu zapewnić posiada! 
praw, które łącznie z prawami klas innych pañ% 
sa istotnemi podporami naszćj wolnej konstytacy” 

Po ukończeniu mowy tćj oświadczył lord kan?’ 
lerz na rozkaz króla jmci, Że parlament odr 
czony został do 22. listopada r. tt Odrocze!! 
rozciąga się zatem na miesiąc, ale ponie” 
nie znajdują się w niem wyrazy: sdla załatwi 
nia interesówe, przeto, mówi Courrier, dalsze" 
go jeszcze odroczenia na dni 14 oczekiwać = 
leży. Ibe niższa niezmiernie licznie zgro”” 
dzong była. 


Dalszy ciag i dokończenie obrad parlamepi?” 
wych w izbie wyższej: s 

Na posiedzeniu w d. 7. października wystef „ 
po lordzie Wynford stary brabia Eldon, J" 
drogi przeciwnik bilu, któremu dła słabo$ 


zdrowia dozwoliła izba mieć mowe pda 
| a 
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Dodatek nadzwyczajny do nru. 133. Gazety Lwowskiej. 


któr 


t Y w obszernej mowie starał się bil ten w 


Szegółach wykazać zgubnym. Wniosek swój 
ż ończył następujacemi słowy: »Milordowie, 
wód mój wą tym świecie prawie już ukończy- 
SIE | niebawem stane przed moim stwórca, dla 
ania sprawy z Życia mojego. To co powie- 
tlałem szczórze, będę umiał potwierdzić uro- 
Ożyścję jako wiare serca mojego. Z tym bilem 
Powtarzam, nie będzie mogła ostać się monarchi- 
M tah, on jest z istnieniem konstytucyi angielskiej 
pełnie niezgodny.a Ta powstał lord kanclerz 

„ Mał mowę na obronę bilo hilha godzin trwa- 
liea , o której mówię prawie wszystkie dzien- 
viki angielskie, Że sprawila važne wrażenie na 
Miej izbie. (Mowę tę umieścimy poźniej.) — 
„Ord Lyncharst (lord kanclerz za ministeryjum 
„Sllisgtona) przytoczył wyrazy listu, pisanego 
zez Jorda Brougbam przed ułożeniem projek- 
d do reformy biła, który wyrażnie mówi, że 
Pozbawienie prawa głosowania nie będzie sta- 
Wwiło żadnój części nowćj reformy. Lord Broug- 
lg protestował jednahże przeciw przytoczeniu 
lego listu, który mu został przez służącego skra- 
tony, a potem w gazetach umieszczony. Lord 
Uudiarst wezwał izbę do odrzucenia bilu, przez 
*0 zjedna sobie wdzięczność kraju. Lord Ten- 
terden (lord wielki sędzia) oświadczył , Że jako 
dzia nie może patrzeć obojętnie, gdy prawa 
= AH czyli to przez przywileje, lub zwy- 
5 nabyte, traktowane sa z taka pogarda, jak 
f to w bilu niniejszym dzieje. Poważa on 
Kany niższe, ponieważ z mich pochodzi ; 
tzelako nie może nigdy na to zezwolić , aby 
Jm była pornczona władza, któraby wszysthie 
dotychczasowe Życzenia przewyższała. Ar- 
Ubiskop Kanterburski przyznawał, że konstytn- 
M jest niedostateczna, że odstapiła od prawi- 
“f, i że ja poprawić należy; zdanie to po- 
ela prawie cała ławka biskupów, atoli ży- 
Yćby należało, aby się wszyscy umiarhowani 
Słowie połaczyli, dla przełożenia ostrożnićj- 
ge środka, jak niniejszy, który zagraża pu- 
t znój spokojności. ‘Zaczeło się już szarzeć i 
ec Omadzenie zawołało: »Do pytania! Do gło- 
mponina le Gdy książę Sussex zabrał głos i rzekł 
ly Oleu: »Cosię mnie samego dotyczć, zawsze 
zo M reformistą, jeszcze jestem takim, i po- 
Roda? reformista, dopóki bil, lub inny środek 
ta Obnej skuteczności nie przejdzie. Atoli o- 
jest w największym stopniu mojóm Życze- 
DAG aby reforma osiągniona została środkami 
łytacyjnómi, i by w tej mierze nie używa- 


dzi 


diem 


no ładnych środków gwałtownych. Gdyby tak 
było, czułbyn się obowiązanym , wspić- 
rać administracyją do utłamienia takowych. Dla 
tego spodziewam się, iż gdyby bil ten na nie- 
szczęście nie przeszedł, lud pozostanie spokoj- 
ny. Gdyby odrzucenie tego bilu pociagneło za 
soba gwałty, tedy jestem przekonany , że tako- 
we pochodziłyby od pospólstwa, lecz nie z klas 
średnich lub szanownych. Mam w ręku moim 
dokument, stawiający mi dowód, jak mało oba- 
wiać się potrzeba złych czynności przeciw do- 
bremn porządkowi i przeciw istnacym instytu- 
cyjom ze strony klas średnich. Z tego doku- 
menta okazuje się, że 26/000 osób posiadają 
w banku angielskim papiery (Stochs), których 
roczna dywidenda nie przenosi 200 fan. szt: 
Roztropność klas średnich jeszcze się tem od- 
znacza, że co tydzień przesćlają 191170 gazet 
z Londynu na prowincyje. Śród tych okolicz- 
ności Milordowie, poczytuję za obowiązek gło- 
sować za drugićm odowyłaniem bilu, i jestem 
mocno przekonany, Że przez to przyczynię się 
do dobra Kraju,e — Książę Gloucester rzeht, 
Że przychylny jest reformie, i Że Byłby głoso- 
wał za bilem, gdyby ten był innćj natury; lecz bił 
ten nić ma na celu reformy, owszem tworzy cał- 
kiem inna konstytucyją. Przekonany, 2e przy- 
jęcie tahiego środka połączone jest z nieszczę- 
sciem i niebezpieczeństwem , i że doprowadzi- 
toby do zmiany w państwie ,* poczytuje za obo- 
wiązek głosować przeciw drugiemu odezytania, 
Po przymówieniu się lordów Hastings, Here- 
wood i Barham po części za bilem, a po czę- 
ści przeciw hilowi, zabrał w Rohcu lord Grey 
głos, zebrał rozprawy i oświadczył, że niech 
jakibadź wypadnie los bilu, nie opuścì on 
króla, dopóki mu będzie mógł być pożyteczny. 
Nastąpiło głosowanie i okazał się widoczny re- 
zultat, większość 41 przeciw biłowi. j 

Gdy lord kanclerz ognajmit rezultat głoso- 
wania, okazały sie znaki przyzwolenia lub nie- 
niechęci. Głęboka panowała ciekość, i zgro- 
madzenie rozeszło się o kwadrans na 7. rano. 

Zaraz po głosowaniu izby wyższćj 23 lordów, 
pomiędzy tymi br. Grey, lord Holland i hsiaże 
Norfolk, podpisali protestacyją przeciw głoso» 
waniu izby. 

Francyja. 

Oto jest zupełny text przyjętej od izby depu- 
towanych dyspozycyi, przeznaczonej do zastąpie- 
nia artykułu 23 konstytucyi (o parach): Miano- 
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wanie członków izby parów zależy od króla , któ- 
ry takowych tylko z osób zaszczyconych następu- 
jscemi godnościami obićrać może: Prezydenta 
zby deputowanych i innych prawodawczych zgro- 
madzeń;-— deputowanych, którzy lab byli człon: 
kami trzech prawodawstw, lub sześć lat w urzę- 
dowaniu zostawali ; — marszałków i admirałów 
Francyi;— jenerałów lejtnantów i wiceadmirałów 
siły ladowćj i morskiej, gdy stopień ten dwa lata 
piastowali ; — ministrów mających wydziały ; — 
posłów po trzechletnićm urzędowania ; mini- 
strów pełnomocaych po sześćletnićm urzędo- 


wania; —  radzców stanu po dziesięcioletnej 
zwyczajnej służbie; — prefehtów depaitamen- 
towych i prefektów morskich po dziesięciolet- 
niem urzędowaniu; — gubernatorów Osad po 


pięciolłetniem urzędowaniu; — ozłonków jene- 
ralnej rady wyborczej po trzech wyborach na 
prezydentostwo ; — bnrmistrzów miast, mają- 
cych 30000 lub więcćj ludności, gdy przynaj- 
mniej dwa razy byli członkami rady macicypal- 
nej i dwa roki burmistrzosiwe piastowali ; — 
prezydenta izby rachankowćj i sądu kasacyj- 
nego; — jeneralnych prokoratorów przy oba 
tych urzędach po pięcioletnićm w tym charakte- 
rze urzędowaniu; — radzców sadu Kasacyjne- 
go i radzoów izby obrachunkowej (Conseillers- 
maitres) po pięcioletniej służbie; — pićrwsze- 
go prezydenta sadów Hrólewskich po pięcio- 
letnićj magistraturze przy tychże sadach; — je- 
neralnych prokuratorów. przy tychże sadach po 
dziesiecioletniew urzędowaniu; — prezydentów 
trybunału handlowego w miastach 50000 dasz 
majacych, gdy cztery razy na tę godność mia- 
nowani byli; — członków tytalarnych czte- 
rech akadeiij instytota; — obywateli, htó- 
rym przez prawo i z powodu wyszczególnio- 
nych usłog mianowicie nagroda narodowa za- 
wyrokowaną została; — posiadaczów dóbr, rę- 
Rodzielni, tudzież szefów domów bandlowych 
i wekslowych , piacpcych 3000 fr. podatku stsłego 
ze swojćj posiadłości ziemskićj przez lat trzy, 
lab za swój osobisty patent przez lat pięć, ato 
jeżli przez lat sześć byli członkami rsiy jene- 
ralaćj, albo jawiej izby handiowej — Ci oby- 
watele uwolaieni są od przepisanego paragrafa" 
mi 5, 7, 8, 9, 10, 14, 15, 16 i 47 czasu B- 
rzędowania, którzy na godności paragrafami te- 
mi objętćj mianowani zostali w roku,. nastapio- 
nym po 30. lipoa 18350.— Równie aż do 1. stycznią 
r. 1857 wolne sa te osoby od czasu służby Żą- 
danćj paragrafami 5, 14, 12, 18 i 24, które 
obrane zostały na godności wzmiankowane w 0- 
nych pięciu parsgrafach, lub przy tychże za- 
trzymane były. — Wazanki te względem zdol- 
nosci przypuszczenia na godność parów ustawa 
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zmodyfikowane być moga. — Rozporządzenia: 
mocą których parowie mianowani będa, powie” 
ny być indywidualne; wspomnićć one mają 0 U* 
sługach i o roszczeniach, na których miano wane 
jest oparte. — Na przyszłość Żadna płaca, Żadna 
pensyja, Żadna dotacyja nić ma być przywiązane 
do godności para. — Liczba parów jest nieog‘® 
niczoną. Godność ich jest dożywotnią, ale nie 
przechodzi prawem dziedzictwa. — Stopnie swó* 
je zajmują po kolei swojego mianowania. « 


Belgijum. 


Dostrzegacz anstryjachi wyraża: Moniteuf 
Belge z d. 21. z. m., który otrzymaliśmy prze? 
nadzwyczajna sposobność , zawićra dokumentē) 
udzielone belgijskiej izbie reprezentantów w dni? 
poprzedzającym przez ministra spraw zewnęti?* 
nych ( pana Meulenaere), ściągające się do ostż” 
tecznego załatwienia sporów między Holand}? 
a Belgijum, które konferencyja londyńska w d. 4* 
wspomsionego miesiaca zadecydowała. Traktst 
w tćj mierze przez hkonferencyja ułożony skład: 
się z 24 artykułów i został belgijskiemu um® 
cowaneinu w Londynie, panu Sylvain van < 
Weyer doręczony, wraz z następująca notą pl$” 
ciu wielkich mocarstw europejskich : 3 

»Poedpisani pełnomocnicy Austryi , Franc”! 
Anglii, Prus i Rossyi , rozważywszy dokładni? 
wszystkie udzielenia, podane' sobie przez þel- 
gijshiego pełnomocnika o środkach do zawarcj? 
ostatecznego traktatu względem rozdzielenia Be% 
gijam od Holandyi, z żałem nie znajduja wty 
ndzieleniach żadnego zbliżenia się między zdł” 
niami a życzeniami stron interesowanych. 

» Wszelako, gdy podpisani nie mogą dłużej 20” 
stawić w niepewności pytań, których niezwłoczić 
rozwiązanie stało się potrzebą dla Europy, gdy 3% 
tem widzą się być zmuszeni rozstrzygnać te py! 
nia z powodu niebezpieczeństwa, iżby ztad nie WJ 
nikło nieobliczone złe powszechnej wojny; z reszić 
gdy dostatecznie sa zawiadomieńi o wszystkich spo” 
nych punbtach przez pełnomocnika belgijskiegź 
i pełnomocników niderlandzkich, przeto uczyn! 
zadosyć jednemu tylko z tych obowiązków, Któż? 
ich dwory maja względem siebie samych, równi» 
jak względem innych panstw, a które zostawił 
dotąd niespełnionćmi wszystkie doświadczeń” 
załatwienia wprost sporów między Holandy* 
a Belgijum; tylko najwyższym ustawom evt" 
pejskich interessów pierwszego rzędu nszano w?” 
nie jednali; ulegali potrzebie, która się © 
dziennie konieczniejsza stawała, gdy ustano 
wili , warunki ostatecznćj ugody, Mtórćj Europ” 
chcąca pokoju i upoważniona trwałość oneg 
wspierać , nadaremnie onegoż od roku pragrt z: 
podając do tejże obudwóm stronom projekta, kt 


je 
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„A przemianę od iednój z tych stron były przy- 
kie a od drugiey odrzuconę. Podając owe warunki, 

“Warte w następujących tu dwudziestu czterech 
ATtyknłach , była konferencyia londyńska obowią- 
"IA, mieć wzgląd jedynie na przepisy słuszności. 
<a jedynie za popędem gorących życzeń, jakie- 
l była ożywiona, aby interesa, Z prawami po- 
dczyć, i Holandyi jakoteż Belgijam zapewnić 
vzajemne korzyści , dobre granice, posiadłość 
trrytoryjalną bez sporu, wzajemna dobroczynną 
Wolność handlu i rozdział dlugów, które to'roz-. 
«zielenie zajmując miejsce bezwarunkowćj spół- 
e aróm i korzyści, takowe podzieli w przy- 

Ości już nie podług dröbnyeh wyrachowań , 
Oczego nawet nie było materyjałów , już nie we- 

ug ścisłości konwencyj i traktatów, lecz podług 
Zamiarn, aby ulżyć ciężarów obódwom krajom i 
mych wesprzeć pomyślność.« 

Podpisani wzywając belgijskiego pełnomocnika 
9 podpisania namienionych artykułów , muszą 
Przytem uczynić uwage: x j 

1) Že te artykuły beda miały zupełna moc i 
Ważność uroczystėj konwencyi między belgijskim 
ządem a pięcio mocarstwami ; 

2) że pięć mocarstw zaręczają za onych wy- 
Bełnienie; ~ 

3) że przyjęte od stron obudwóch, przezna- 
zone sa, aby słowo w słewo umieszczone były 
l ezpośrednim traktacie między Belgijum a Ho- 
p jdyja , który oprócz tego będzie jedynie zawie- 
A umowy, ściągające się do pokoju i przyjaźni , 
Jakie między obudwoma krajami i ich władzca- ' 
l istnieć powinny; 
: 4) że ten traktat, podpisany pod opieka honfe- 
poyi londyùskiėj, powinien być oddany pod 
Tmalna rękojmia pięciu mocarstw: 

Å ) ze artykuły w mowie będace tworzyć powin- 
7 całość i nie moga być rozłaczone; 
zo ) że zawierają ostateczne i nieodzowne posta- 

Wienie pięciu mocarstw, które za wspólną zg0- 
E postanowity zniewolić do zapełnego i cał- 
EZ jcie raer on) 08 artykułów stronę 

eciwna , gdyby je odrzuciła.« 
gij opisani korzystają z tego powodu, aby bel- 
M kiego pełnomocnika zapewnili o swojćm upo- 

śnenin, 

W Londynie d. 15. października 1851. 

odp. Esterhazy, Wessenberg, Talleyrand , 

s Merston, Bülow, Lieven, Matuszewicz. 
u następują owe 24 artykuły traktatu (które 
mej umieścimy) a do których jeszcze druga 

była dołączona: »Podpisani pełnomocnicy 


m 


- póź 
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taj Austryi, Francyi, Anglii , Pruss i Rossyt, 
p wszy do noty z!dnia dzisiejszego, prze- 


a4 ) pełnomocnikowi belgijskiemun załaczone 
< Artykuły i oświadczywszy, że te artykuły 


obćjmuja w sobie ostateczne i nieodmienne po- 
stanowienie konferencyi londyńskiej , maja jeszcze 
jedeń obowiazek względem pełnomocnika, i ta- 
kowego dopełnia z otwartościa, której powody 
zapewne należycie zostaną ocenione.<« 

Gdy pięć dworów zastrzegaja sobie zadanie, i 
przyjmują ra siebie obowiązek zniewolić Holan- 
dyja do przystania na artykuły w mowie będące, 
gdyby je nawet z początku odrzuciła; gdy nadto 
dopełnienie takowych zaręczaja i sa przekonane, 
iż te artykuły, oparte na niezaprzeczonych zasadach 
słuszności, nastręczają dla Belgiium wszystkie 
korzysci, do których słuszne może mieć prawo, 
przeto nie mogły inaczćj , jak niniejszem oświad- 
czyć ,że postanowiły moeno sprzeciwiać sięwszel- 
kiemi w ich mocy beędacemi środkami odno- 
wieniu się boju, Który dzisiaj stał się bez celu, 
dla obu krajów byłby źrzódłem wielkiego nie- 
szczęścia, i zagroziłby Europie powszechna woj- 
na, htórój zapobićdz pićrwszą jest powinnością 
pięciu mocarstw. Atoli, im bardzióy to posta- 
nowienie zdoła uspokoić Belgijum względem 
jego przyszłości i okoliczności , jakie teraz w tym 
kraju mocna sprawiawią obawę, przeto postanowie- 
nie to silnićj musi pięć dworów upoważniać do uży- 
cia wszelkich w ich mocy będacych srodków, dla 
pozyskania przyzwolenia Belgijam na powyższe ar- 
tykuły, gdyby takowe w brew wszelkiemn oczeki- 
waniu miało odrzucić. — Podpisani korzystają z 
tego powodu zapewnić belgijskiego pełnomocni- 
ka o swojóm upoważeniu.« z 

W Londynie d. 15 października 1831. 

Podp. Esterhazy, Wessenberg, Talleyrand, 
Palinerston , Bülow, Lieven , Matnszewiez. 

Odpowiedź belgijskrego pełnomocnika na po- 
wyższe noty: e 

»Podpisany pełnomocnik króla Belgijam po- 
śpiesza z oświadczeniem, iż od pełnomocni- 
ków Austryi, Francyi, Anglii, Pruss i Rossyi 
otrzymał 4) ustanowionych przez konferencyją 
łondyhńska 24 artykułów jako zasady do trak- 
tatn, rozłączającego Holandyja od Belgijam; 2) 
dwie noty załączone 'do tych artykułów, w któ- 
rych konferencyja, wyłożywszy swoje powody, za- 
miary 1 zasady wzywa podpisanego , aby wręczo- - 
ny sobie projekt ostatecznego traktatu podpisał. 
Jakkolwiek życzeniem jest podpisanego , iżby uj- 
rzał jak najprędzej spełnione zamiary pełnomoc- | 
ników pięciu dworów względem utrzymania po- 
wszechnego pokoju, wszelako jest jego obowiąz- 
hiem Oświadczyć , iż te 24 artykuły w mowie bę- 
dace zanadto oddalają się od instrukcyj , które od 
rzadu swojego odebrał, i od punktów przedugod- 
nych , które tym iustrukcyjom służyły za zasadę , 
żeby podpisany owe 24 artykułów mógł podpi- 
sać. W skutek tego ma zaszczyt uwiadomić peł- 


E 
momocników ,: że bez zwłoki owe 24 artykuły i 
obydwie noty prześlę królowi Belgów i ocze- 
kiwać będzie jego w tój mierze postanowienia. 

Podpisany uprasza pełnomocników przyjąć ła- 
skawie zapewnienia swojego ku nim uszanowania. 

W Londynie d. 15. października 1831. 

Podp. Sylvcin van de Weyer. 
Holandyja. 

W d. 17. października otworzone zostało nowe 
posiedzenie stanów jeneralnych. O godz. 1. huk 
dział zapowiedział przybycie króla, który przy- 
bywszy do sali posiedzeń miał następująca mowę 
od tronu: 

Szlachetni panowie. Trudne stosunki , w któ» 
rych się kraj przeszło od roku znajduje, prze- 
dłużyły wasze przeszłe posiedzenie aż do teraz- 
niejszego , które dzisiaj otwieram. — W ciagu te- 
go czasu byliście zawiadomieni o zdarzeniach i o 
układach , do których dało powód zbrojne odpad- 
nienie Belgijam. Przekonacie się, szlachetni 
panowie, że daremne były najgorliwsze starania 
rzadu pod tenćzas, aby pod korzystnemi watunka- 
mi położyć koniec smutnej konieczności, w jakiej 
znajdowały się wierne Niderlandy, aby rozwinąć 
nadzwyczajne siły. — Tym czasem przy ofiarach , 
do których ten stan rzeczy był powodem, okazał 
naród dzielność , która mu pocieszające otwiera 
widoki, Dał ón Europie świetne dowody swojej 
niezmiennćj przychyłności do religijnych zasad i 
do towarzyskiego porządku. Olazuje mocno po- 
stanowienie swoje, utrzymać się w tem stano- 
wisku , a to postanowienie musi korzystnie dzia- 
łać na powążanie innych mocarstw i na roz- 
strzygnienie jego przyszłego losu. Ochotnicy, 
straże przy szpichlerzach i milicyje współubiega- 
ły się w męztwie i wytrwałości z wojskiem lado- 


wem i morskiem. Przejęci zapałem , który wszyst-, 


kich moich poddanych eżywia, zdołali nie tylko 
obronić ziemię ojczystą, ale nawet na nieprzyja- 
ciela, którego ludność prawie dwa razy jest taka, 
jak nasza, uderzyć w własnym jego krajů, poko- 
mać go, odeprzeć aż do środka iego kraju, nie- 
zostawiając mu innego ocalenia jak w pomocy 
wójsk obcych. Wszystkie dowody wierności i 
imęztwa obrońców ojczyzny i wszystkie ich bo- 
„haterskie i świetne czyny jeszcze są świeżo w pa- 
mięci mojej. VVdzięczna potomność zachowa ich 
pamiątkę. Dla tegoto nie było nawet potrzeby 
zwołać pospolite ruszenie, które od czasu ©- 
tworzenia waszego przeszłorocznego posiedzenia 
hyło nakazane. Ludzie ci będa teraz tylko peł- 
mić służbę miejscowa, jak takowa wykonywali już 
w wielu miastach, wspólnie z ochotnikami klass 
wszysthich, którzy się chętnie do tego stawili. 
"ymczasem niczego się niezaniedbuje dla uzy- 
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skania chwalebnego pokoju, atoli zostańmy goto- 
wi do nowćj wojny, gdyby sie nie spełniły na” 
dzieje szybkich i sprawiedliwych układów. W tym 
celu nastapił nadzwyczajny nabór milicyj narodo* 
wych, pierwsze powstanie należacych do tego rocz” 
nego naboru ludzi spiechierzowych jest jeż ru" 
chome, podczas gdy uczniowie uniwersytetów * 
ateneów , którzy z zapałem jęli za broń, a tera% 
znowu wrócili do nauk , gotowi sa wziać za or$ 
gdyby tego honor i obrona ojczyzny wymagał” 
Sród złego, ojczyznę zasucajaącegó, któremu nie 
jesteśmy winni, trwaja przyjacielskie stosunki % 
obcemi mocarstwy i nowe zastały zawiazane. Tru- 
dności, jakie się przez lat kilka stawiały urzē- 
dzeniu żeglugi na Renie, usunione zostały ugoda 
z państwami nadbrzeżnómi a ta ugoda nabyła m3- 
ey olkowiazujacćj. Przyjemna jest dla mnie rze- 
cza donieść wam, szlachetni panowie, że rol- 
nictwo w ogólności okazuje tego roku pocieszają- 
ce rezultaty, jakich od kilku lat nie było. Zniwa 
przewyższyły oczekiwania. Inne państwa dotyka 
choroba, która swoje spustoszenia szerzy. Ni 
derlandy, dzięki opatrzności dotad były od niej 
ochronione. Z koncem r. z. przedsięwzięto po” 
trzebne środki, aby się przez okręty nie whra- 
dła. Za pomoca lekarzy dochodzą środków i przy” 
gotowuja najstosowniejsze sposoby, by tę zarazę 
oddalić lub jej działalność zmniejszyć, gdyby 
się do nes wdarła. Handel, żegluga i wszystkie g^- 
tezie istnienia ludu, które się z niemi łacza, ucief* 
piały wszędzie, a z tad i w tem państwie prze” 
zatamowanie komunikacyi, przez niepewność , ja” 
ka wydały polityczne zmiany i przez inne ok0* 
liczności. Ten nadrost nieszczęścia , chociaż go” 
dzien pożałowania, jest jednakże przemaijający i nić 
będzie miał na nasze stosunki trwałego wpływie 
(Dokończenie nastąpi) 
pam wam mm Wynn na RB RE || RAB —||/| 


s 


Doniesienie 


əd c. k. galic. prowine. komissyi zdrowia: 


Wezwanie JO. ksiażęcia tych Królestw Gubet- 
natora, pod d. 15. sierpnia r. b. uczynione, wy” 
dało obfite plony , jak się to po wspaniałomyślć 
ności i dobroczynności mieszkańców Lwowa sp9” 
dzićwać inaczej nie należało. e 

Przez dobroczynne dary, dla wsparcia rodził 
z powodu cholery podopadłych i innych do 2%" 
robku nie zdolnych mieszkańców wpłynęła 89 
końca września r. b. dość znamienita ilość 101 
ZAP. 8 kr. mon. hen., która całkiem w myśl d0” 
broczynnego przeznaczenia swojego użytą zosta)“ 

Niechże za to publiczna podzięka towarzyszy 
wdzięczności udarzonego nbóstwa. 


We Lwowie dnia 22. października 1834. (3 


